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W rozdziale tym nadszedł moment, w którym przyszło mi 

zakończyć „dzieło”, które rodziło się w bólach kolejne tygodnie, ale 

przede wszystkim, zwracam się w nim do Was z gorącą prośbą, o 

podsyłanie tego, co wiecie i tego, co macie! 

Będzie mi niezmiernie miło otrzymać od Was mail z Waszą opinią, 

uwagami, sugestiami, i co najważniejsze, z kolejnymi zdjęciami starych 

zegarków ATLANTIC, których nigdy dość! 

 
 

Rozdział 12 

  
Zakończenie, 

czyli 

to już chyba wszystko, 
co chciałem napisać, 

ale czy na pewno? 
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Piszcie, piszcie, podsyłajcie, lecz nagrody nie żądajcie… 
 

…czyli dzielcie się swoją wiedzą tak, jak ja podzieliłem się swoją!  Jeżeli zatem jakimś 

cudem dobrnęliście aż dotąd, proszę i zachęcam Was jeszcze do: 

 

- przesłania Waszej opinii na temat tego opracowania (czy spełniło Wasze oczekiwania, czy 

w czymś pomogło, czy zachęciło Was do dalszego pogłębiania wiedzy o zegarmistrzostwie), 

 

- przesłania Waszych uwag i sugestii, które mogą, choć nie muszą zostać uwzględnione w 

kolejnej wersji (o ile będzie), 

 

- przesyłania zdjęć starych zegarków marki ATLANTIC, wraz z ich historią (o ile jest 

znana, czyli skąd, od kogo, po kim, kiedy itd.) i informacjami o wszelkich modyfikacjach, o 

jakich wiecie, 

 

- przesyłania Waszych spostrzeżeń i informacji, jakimi dysponujecie w zakresie zegarków 

marki ATLANTIC, 

 

- przesyłania kopii starych reklam, artykułów i wszystkiego, co związane jest ze starymi 

zegarkami marki ATLANTIC, 

 

- przesyłania wszystkiego tego, o czym nie napisałem powyżej, a co ma lub może mieć 

związek ze starymi zegarkami marki ATLANTIC, i może wzbogacić ogólnie dostępną wiedzę 

na ten temat, 

 

- przesyłania… starych zegarków marki ATLANTIC, które być może walają się w Waszych 

szufladach, a przecież mogłyby walać się w moich ☺ 

 

 Jednym słowem „PISZCIE!” do mnie na adres: 

 

voy_qterman@interia.pl 
 

 

P.S. Pamiętajcie o tym, że jeszcze całkiem niedawno, nie wiedziałem zupełnie nic o starych 

zegarkach marki ATLANTIC, ale teraz wiem już trochę więcej, również dzięki Wam! Wiem 

również, że wielu z Was wie dużo, znacznie więcej niż ja (przekonuję się o tym bardzo 

często), i zachęcam Was do dzielenia się to wiedzą ze mną, a przez kolejne być może 

opracowanie, również z innymi! 

 

PISZCIE, PISZCIE, 
PODSYŁAJCIE! 
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Zakończenie 
 
Niniejszym kończę opracowanie, w którym przedstawiłem pokrótce historię 

zegarmistrzostwa oraz zagadnienia związane ze starymi zegarkami marki ATLANTIC. 

Podzieliłem się w nim z Wami tym, czego dowiedziałem się przez kolejne lata swoich 

obserwacji i analiz. Mam nadzieję, że opracowanie to będzie choć trochę pomocne przy 

określaniu wieku i kompletności zegarków marki ATLANTIC. Być może niejednego z Was 

zachęci do tego, aby zostać kolekcjonerem starych zegarków tej marki, do czego zachęcam, 

bowiem każdy stary zegarek jest niepowtarzalny, ze względu na swoją historię, i najczęściej 

wart jest tego, aby dołączyć go do swojej kolekcji, lub aby taką kolekcję zapoczątkować.  
Postęp techniczny to coś, czego nie możemy uniknąć. Wszechobecna elektronika 

wypiera wszystko to, co da się tylko nią zastąpić. Telefony komórkowe wypierają stare 

telefony przewodowe, listy elektroniczne wypierają papierową formę korespondencji, a 

wszystko po to, aby było bardziej efektywnie i efektownie, aby żyło się wygodniej i szybciej, 

aby tracić mniej czasu, choć ten i tak nieubłaganie mknie do przodu, tym swoim „tik-tak, tik-

tak, tik-tak”. Mam jednak nadzieję, że po zapoznaniu się z niniejszym opracowaniem, nasz 

prywatny czas będą odmierzać zegarki z historią, choćby takie jak stare zegarki marki 

ATLANTIC... 

Wojciech Kutermankiewicz 

 


